
Nr. iu. »ODOia, unia ¿1 nuego r. K O K  OU

C ena ogłoszeń m iejsco ­
w ych za w iersz  m ilim tr . 
(1-lam) lub jeg o  m iejsce 

10 g roszy . K ro to s z y ń s k i
C ena ogłoszeń m iejsco­
w ych za w iersz  m ilim tr. 
(1-łam ) lub jego  m ie jsce  

10 g roszy .

W jfw h o tS zB  w  Si»o«äy l s o b o t y .

Administracja i B e d a k c ja : DRUKARNIA K, K. O. KROTOSZYN. UL. FLOKJAŃSKA 1. TELEF. 164. | 
REDAKCJA DZIAŁU URZĘDOW EGO — STAROSTW O W KROTOSZYNIE — TELEFON 39.L —

/

Ignacy Mościcki urodził się dnia 1-go g ru dn ia
18G7 r. w Mierzanowie koło Płocka. Ojciec Jego
F austyn ,  powstaniec z roku 18(53, był naczelnikiem 
p a r t r j i  powstańczej ziemi 
płockiej, — m atka  S tefanja  
z Bojanowskich.

Początkowe nauki pobiera? 
dzisiejszy Prezydent Rzplitej 
w Płocku. Po ukończeniu 
g im nazjum  w W arszawie u- 
daje się do Rygi,  gdzie prze­
bywa od.s tycznia  1S87 r. do 
poź-’taterniku 18D1 r., studju- 
jąc  na politechnice tam te j ­
szej na wydziale  ćhemji tech­
nicznej. W Cz-afiie studjów 
bierze bardzo żywy udział w 
ru chu  akadem ickim i społe­
cznym, którego ideą prze­
w odn ią 'by ło  odzyskanie nie­
podległości narodowej.

Po powrocie do W arszawy 
działa w dalszym ciągu w 
ruchu  niepodległościowym i 
wysuwa się nn jego czoło.
Śledztwo władz rosyjskich na- 
la ż a g o  na  represje zmusza do 
opuszczenia k ra ju  w r. 1892.
Ignacy  Mościcki wyjeżdża 
wtedy do Londynu wraz 
z swą małżonką — śp. Pro- 
zydentową Rzplitej M ichali­
ną z Czyżewskich Mościcką.
Po pięcioletnim pobycie w Londynie przenosi się 
Ig. Mościcki do Szw ajcarj i  do F ry b u rg a  i tu taj zo­
staje asystentem przy  katedrze fizyki. W  r. 1901 
zostaje- kierownikiem prac wynalazczych w lab o ra ­
torium uniw ersyte tu  frybursktego w dziedzinie ele­
k trotechnicznej i elektrochemicznej.
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A jeśli komu droga otw arta do nieba, — 
Tym, co służą ojczyźnie...

(Jan  Kochanowski^

W tym  czasie prof. Ign. Mościcki dokonywuje 
niepospolitych wynalazków i odkryć w dziedzinie 
elektrochemji, wynalazków, k tóre  Go postawiły w 

rzędzie na jwybitniejszych i 
najzdolniejszych uczonych 
europejskich. (Najważniej­
szym w ynalazkiem prof. Mo­
ścickiego było opracowanie 
metody technicznej o trzym y­
wania kwasu azotowego z 
powietrza).

W  r. 1913 powołany zo­
staje na katedrę e lektroche­
mji Poli technik i we Lwowie. 
Bardzo wielką przys ługę od­
dał naszemu kra jowi p rze j­
muj ąc z rąk  niemieckich 
fab ry k i  związków azotowych 
w Chorzowie na  Śląsku. Świe­
tn a  or jentacja  naukow a i o r ­
gan izacy jna  prof. Mościckie­
go z wielką łatwością poko­
na ła  n ie fortunne p lany  Niem­
ców, którzy  myśleli,  że 
w Polsce nie będzie człowieka 
k tó ryby  zdołał uruchomić 
fab rykę  Chorzowską.

P rezyden t Rzplitej St. 
Wojciechowski odznaczy! 
prof. Mościckiego 2-go maja  
1924 r. K rzyżem  K om andor­
skim z gwiazdą Odrodzenia 
Polski,  a  senat Po li techniki 

Lwowskiej i senat Po li technik i W arszawskiej nadal 
ty tu ł  doktora honorowego. — Po  przewrocie m ajo­
wym w 1926 r., gdy M arszalek P iłsudsk i nie p rzy ­
ją ł  wyboru na Prezydenta ,  prof. dr. Ig nacy  Moś­
cicki zostaje przez Zgromadzenie Narodowe obrany  
1-go czerwca 1926 rokn  P rezyden tem  Rzeczypoepo-



litej. S iedmioletnia kadencja p rezyden tu ry  prof. 
Ig. Mościckiego była n ieprzerw anem  pasmem wy­
siłków i trndne j,  odpowiedzialnej prr.oy dla dobra 
Ojczyzny, p racy  uwieńczonej szlachetnemi zwycię­
stwami. I  n iema chyba w Polsce zakątka , grlzieby 
nie  znanó i nie wielbiono P a n a  P rezyd en ta  Ig n a ­
cego Mościckiego, k tóry  na  swem odpowiedzialneui 
stanowisku umiał sobie zjednać serca wszystkicz 
w arstw  narodu  i pozyskać głębokie uznania  wszy­
stk ich  k iernnków ideowych. Dostojna postać P a n a  
Prezyden ta  Mościckiego jest więc droga wszystkim 
rodakom» a Jego  ponowny wybór cafy k ra j  p rzy ją ł  
z p raw dziw ą radością.

Od k ilku  tygodni odbywają sie w całej Polsce 
uroczyste obehody z okazji trzydziestej rocznicy 
p racy  naukowej prof. Mościckiego. Społeczeństwo

polskie urządza liczne akademje, dając w ten spo­
sób w yraz gorąćej miłości i wielkiego uwielbienia, 
jak ie  żywi dla osoby prof. Mościckiego, wielkiego 
uczonego — elektrochem ika i gorącego patr jo tyy 
k tó ry  w ytrw ałem  poświęceniem oddał się bezgra­
nicznie służbie dla Narodu i Państwa.

A w dniu Im ienin  najdostojniejszego Solenizaa- 
ta, Polska cała — od szmaragdowego B ałtyku  pb 
g ran i tow e szozyty K arp a t ,  od rów ninnych  zachod­
nich rubieży po bagniste błota poleskie — śle swe­
mu Zwierznikowi i przedstawicielowi M ajestatu  
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej serdeczne życzenia 
d ługich  la t  życia w czerstwem zdrowiu — dla do­
bra i chw ały  Narodu i P aństw a  Polskiego.

(stef. woj.y

Zbiórki; publiczna.
Pozwolenienie udzielone Związkowi Niższych 

Pracow ników  Poczt, Telegrafów i Telefonów Rz. P. 
w W arszawie na  przeprowadzenie zbiórki publicz­
nej n a  „Dom Pocztowca“ (por. ogłoszenie w Krot.

Orędowniku Pow iatow ym  nr. 34 z roku 1934) prze­
dłużone zostało do dnia 31 g rudn ia  1935 r.

Krotoszyn, dnia 29 stycznia 1935 r.
S tarosta  Powiatowy:
( - )  W IL IM O W SK I,

Nr. B. 32/7/35.

Dział nieurzędowy.

Premjer Goering wrócił i Białowieży do Warszawy.
W e czwartek, dnia  31 styeznia o godz. 13.20 

powrócił do W arszawy pociągiem specjalnym z po­
lowania w Białowieży p rem jer  pruski, Goering. 
P rzy by c ia  pociągu nadzwyczajnego, wiozącego prein- 
je ra  Goeringa, oczekiwali na dworcu wschodnim 
przedstawiciele ambasady niemieckiej.  Dworzec i 
plac przed dworcem podobnie jak  poprzednio przy 
przejazdach prem jera  Goeringa, obstawiony był 
wzmocnionemi posterunkam i polieyjnemi.

Gdy w oknie ukazał się p rem jer  Goering, pa­
nowie z am basady niemieckiej powitali go podnie­
sieniem rąk  do góry na sposób hit lerowski. P re m ­
je r  Goering u b ran y  w szary  płaszcz z kołnierzem 
oposowym i w meloniku, wysiadł z swej salonki

zadowolony i uśmiechnięty. Towarzyszą mu pano-* 
wie z najbliższego otoczenia i świty, którzy wraz z 
nim przyjechali do Polski.

W raz  z p rem jerem  Goeringem przybyli z B ia ­
łowieży genera ł  F ab ry cy  R. P. pik. Głogowski. 
P rem je r  Goering pożegnał się na  peronie z tow a­
rzyszącymi mu ze strony polskiej panami; podzię­
kował za towarzyszenie mu w czasie polowania i 
podróży i następnie wraz ze świtą odjechał samo­
chodem do gmachu ambasady niemieckiej przy ul. 
P iusa  X I.

W ciągu popołudnia p. p rem jer Goering złożył 
ku r tu azy jn ą  wizytę P. Marszałkowi Piłsudskiemu,

Zadania Loterji Państwowej.
Bezwatpienia  w tym  celu rzad polski zo rgan i­

zował w duiu 20-tym m arca  1920 roku instytucje  
Loterji  Państwowej, aby przy  jej pomocy mógł zre­
alizować, t. j. doprowadzić do konkretnego wyniku 
dwa a pr io r i  w ytknięte  przez siebie zadania.

Naprzód za pośrednictwem swego znakomicie 
zorganizowanego planu z rozłożonemi proporcjo­
naln ie  w ygrauem i, z k tórych najwyższa wynosi
1 miljon zł. — odwodzi ona bezustannie krooie ty ­

Przypominamy wszystkim o Z A B A W  I R  
K A R N A W A Ł O W E J  —  Koła Byłych 
Harcerzy odbywającej się w dniu 2 lutego 

Zs 1935 w salach Hotelu pod Białym Orłem,

sięcy jednostek od ru jnu jących  zdrowie i mienie 
gier  hazardowych. Następnie zapomocą puszczonej 
w obieg ogromnej kwoty w wysokości G8.820.000 zł., 
wypłacanej co rok  przez nią graczom ty tu łem  wy­
granych ,  — ożywia ona pośrednio w arsztaty  oraz 
zakłady handlowe i przemysłowe, tudzież daje do­
statnie  u trzym anie  k ilkunastu  tysiącom rodzin.

Społeczeństwo nasze, przyznawszy ins ty tucji  
Loterji Państwowej doniosłe znaczenie społeczne
i gospodarcze do tego stopnia popiera jej owocne 
usiłowania, iż dla zaspokojenia głodu graozów,



?rói?y demsRstracyi hffleioojsSitli 
w Austrii.

Z okazji rocznicy objęcia w ładzy w Niemczech 
przez H it le ra  w różnych dzielnicach miasta g ru p y  
narodowych socjalistów usiłowały urządzić m an i­
festacyjne pochody. Polic ja  zarządziła  zamkniecie 
k ilku  ulic, nie doposzczająe do większych zbiego­
wisk. Dokonano p rzy tem  wielu aresztowań, p rze ­
ważnie wśród młodzieży.

— o —

350.000 IŁ m ORDCHOH [ESI EL HI MMIM - POTKA.
J a k  sie dowiadujemy na środowetn posiedzeniu sieka, 

rady  miasta Poznania  uchwslouo miedzy innerni Będzie lo dla m iasta  nasszego wielkiem dobro-
podjąó z Funduszu  P racy  350.000 zł na  uruchomię- dziejstwem, gdyż znajdzie przez lo dażo bezrobot­
nie Zakładów Ceramicznych w Krotoszynie - Przy- nyeh zatrudnienie.

G eaera lna  D yrekc ja  była zmuszoną powiększyć 
ilość losów o 15 tysięcy.

S tefan Centowski.

Sprostowanie.
J a k  sie dowiadujemy w sprawie w yp ła ty  eme­

ry tu r  dnia X. lutego b. r. odnośne zezwolenie zostało 
niestety w ostatniej chwili odwołane. Zatem wy­
p ła ta  em ery tu r  nastąpi zgodnie z obowiązującemi 
dotychczas zasadami dopiero dnia  4. lutego b. r. 
a nie  w dniu 1. lutego b. r. jak  podaliśmy poprze-

Jiowe przepisy o  czasie pracy
i urlopach

zaczną obowiązywać od 31 stycznia b. r.

C entralne organizacje  gospodarcze zwracają  
uwagę c a  zmianę “zeregu właściwości władz w za­
kresie ochrony i inspekcji pra*y, k tóra  zacznie 
obowiązywać począwRzy od 31 stycznia b. r.

W wypadkach, spowodowanych Bzezególneirn 
ndowodnionemi potrzebami zakładu pracy, może 
być czas p racy  przedłużony za otrzyinanem po­
przednio zezwoleniem okręgowego inspektora  pracy, 
zaś w band lu  dla celów dorocznej inw entaryzacji 
za uprzedniem zawiadomieniem Urzędu Inspekcji 
P racy ,  przyczem ilość godzin nadliczbowych dla 
poszczególnego pracow nika  nie  może wynosić wię­
cej niż 120 godzin na rok i 4 godziny na  dobę.

W zakładach o ruchu  ciągłym, o ile u t rzy ­
m anie w ruobu zakładu praay  niezbędnie tego w y ­
maga, może okręgowy inspektor p racy  w porozu­
mieniu z wojewodą, po w ysłuchaniu  opinji zwią­
zków zawodowych pracowników i pracodawców, 
zezwolić na przedłużenie czasu pracy poszCzegól- 
nyoh pracowników przeciętnie do 56 godzin tygod- 
dniowo. Ustalony ośmiogodzinny czas pracy  na 
dobę może być w tych zakładach przedłużony jed­
nego dnia w każdym tygodniu dla jednej lub dwóch 
po sobie nas tępujących zmian robotników.

W  okresie czasu od 1 maja do 30 września 
z urlopów winno korzystać conajmniej 50 proc. 
ogólnej liczby pracowników, za trudnionych  w da- 
neui przedsiębiorstwie; w razie konieczności, w yni­
kającej z n a tu ry  produkcji, może ministerstwo 
opieki społecznej dla poszczególnych galezi pro­
dukcji a okręgowy inspektor p racy  dla poszczegól­
nych przedsiębiorstw nstalić  ten stosunek procen­
towy w inny sposób.

Dozwolone jest za zawiadomieniem właściwego 
obwodowego inspektora p racy  przesuniecie całko­
witego urlopu  pracowników poza okres od 1 m a j t  
do 30 września w przedsiębiorstwach, należących 
do następujących działów grzemysłu: a) reparac ja
maszyn rolniczych; b) przemysł budowlany, p row a­
dzony niesezonowo; e) odlewnie żelaza, związane 
z budownictwem oraz s nap raw ą  i budową maszyn 
rolniczych; d) kowalstwo i ślusarstwo, związane 
z budowniotwem orąz z naprawą i budową maszyn

rolniczych; e) reperac ja  dachów i krycie  ich; f) fa ­
bryki  farb  i lakierów, potrzebnych w budownictwie; 
g) konstrukcje  żelazne zewnętrzne; h; wyrób sz tu­
cznych kamieni budowlanych i technicznych;
i) wyrób zapraw  wiążących: cementu, wopna, gipsu, 
a labastru ;  j) niesezcnowo prowadzony wyrób cegieł, 
dachówek, sączków, kafli,  te r rakot;  k) wydoby­
wanie. łapanie, toczenie i  m agazynowanie rop y  
naftowej i gazów ziemnych; 1) wyrób a r tyk u łów  
spożywczych, prowadzonych niesezonowo; ł) z a ­
k łady  zdrojowe, uzdrowiska, szpital*, lecznicze, ho ­
tele, pensjonaty, restauracje ,  cukiernie ,  kaw iarn ie  
oraz położone w uzdrowiskach sklepy. H u ty  że­
lazne mają prawo za zawiadomieniem inspektora  
p racy  właściwego obwodu ograniczyć ilość p raco ­
wników, k tó ry m  udzielano są urlopy  w okresie 
czasu od 1 m aja  do 30 września do 35 proo. ogól­
nej liczby pracowników, upraw nionych  do k orzy ­
stan ia  z urlopu. Od orzeczenia okręgowego inspe­
k tora  p racy  przys ługuje  odwołanie do m in is tra  
opieki społecznej.

Zapadłe w drugie j ins tancj i  orzeczenia inspe­
ktorów okręgow ych są ostateczne, z w yjątk iem  
orzeczeń rozs trzygających ska rg i  na nakazy  obwo­
dowych inspektorów pracy, zawierające zarządzenia 
z zakresu  h ig jeny  i bezpieczeństwa pracy.

R ada ministrów może w drodze rozporządzenia 
postanowić, iż orzeczenia okręgowych inspektorów 
pracy  są ostateczne również i w zakresie h ig jeny
i bezpieczeństwa pracy.

Zmiany powyższe ograniczają  tok insty tucji  
p rzy  odwołaniach od nakazów inspektorów obwo­
dowych. Dotychczas od orzeczenia inspektora  okrę­
gowego, rozstrzygającego jako d ru g a  ins tancja  od­
wołanie od nakazu  inspektora  obwodowego, można 
było odwołać się zawsze do m in is tra  opieki społe­
cznej. Obecnie prawo odwołania do m in is tra  będzie 
przysługiwało  ty lko w przypadkach , gdy  zaskarżo­
ne zarządzenie (nakaz) dotyczy h ig jeny  i bezpie­
czeństwa pracy. J e ś l : chodzi o inno nakazy  (np. 
z ty tn łu  ustn wy o czasie pracy, o p racy  młodocia­
nych i kobiet i t. p.) orzeczenie ogręgowego inspe­
k to ra  jest ostateczne i nie przysługuje  już odwo­
łanie  do m in is tra  opieki społecznej, natom ias t  wo­
bec w yczerpania  toku ins tancj i  od ostatecznego 
orzeczenia inspektora  okręgowego będzie p rzys łu ­
giw ała  sk a rg a  do Najwyższego T ry b u n a łu  A dm i­
nistracyjnego.
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Jeżeli się wędruje po krsjacl) E u ro py  lub 

A m eryki ,  wszędzie prawie można spotkać Polaków. 
Zwłaszcza tam, (idzie widać dymy kominów fa b ry ­
cznych, id z ie  z łona ziemi człowiek dobywa wę­
giel lub rudy  metalów, lub też, gdzie trzeba w znoju 
upraw iać  rolą — zobaczyć ^możemy pracującego 
Polaka.

Z trzy da ies tom iljonow go  narodu polskiego 
przeszło dwadzieścia dwa m iljony czyli t rzy  czw ar­
te mieszka w Polsce, praw ie osiem iniljonów c iy l i  
jedna czwarta  poza jej g ranicami. Oprócz rozsia­
nych po całej kuli ziemskiej mniejszych »knpień 
polskich — pieć jest większych, sięgających w setki 
tysięcy lub nawet miljony.

Pierwsze z nich — to pas wzdiuż wschodniej 
g ran icy  R-ir ltej od B ałtyku  od morza Czarnego, 
od R vgi i K owua poprzez In f lan ty ,  Białoruś, U k ra ­
inę, Bukowinę i Besarbję do Bukaresztu , ebejtnu- 
,iąoy osiedla polskie w czterech państwach — Litwie, 
Łotwie, Z S. S E. i R um un i i  i liczący zgórą mil­
ion Polaków. D rugie  — to póitoramiljonowe sk u ­
pienie polskie na zachód od gran ie  Rzeczypospoli­
tej we wschodnich prowincjach Niemiec i Cz8ebo- 
slowsoji.  Tc dwa skupienia  — to część narodu 
polskiego zamieszkała bądź to na etnograficznych 
ziemiach polskich, bądź na terenach należących 
poprzednio do Rzeczypospolitej, to nie przybysze 
doraźn i za zarobkiem, lecz ludność polska związa­
na z ziemią, na której przebywa słowem, skupienia 
autochtoniczne.

Trzy inne skupienia  są odmiennego rodzaju 
leżą one poza terenam i polakiem!, są skupien iam i 
wychodźcza. Jedno  zachodiiio-europejskie obejmu­
je bodni najbardziej uprzemysłowioną okolicę E u ro ­
py od D ¡rtmundu do A rras ,  ogarn ia jąc  Westfalię
i Nadrenię, południowy eypel Holandii ,  środkową 
ezęśd Boigji i północno-zachodni skrawek F ran c j i  
ze siedmiuset tysiącam i Polaków, drug ie  północno­
am erykańsk ie  zajm uje północno-wschodnią część 
Stanów Zjednoczonych i południowo-wschodnią

K anady  wzdłuż linji  No w Jo r k  — W innipeg, bo­
dąc przytom skupieniem nailiezuiujszem bo cztero- 
miljonowem, trzecie południowo am erykańskie  zn a j­
dujące się w południowej części wyżyny b razy l i j ­
skie na  terenie południowych stanów Brazylji, oraz 
częściowo w Argentynie ,  P a rag w a ju  i U rugw aju , 
licząc około trzystu  tysięcy Polaków.

Pozatem istnieją mniejsze skupienia  polskie 
w nieuwzgiędnionyeh wyżej częściach F ran c j i  i N ie­
miec oraz w Anglii ,  Austrji, Danji, Estonii,  J u g o ­
sławii, Szwaicarji ,  Szwecji, Turcji,  Węgrzech, 
s z krajów pozą-europejskich w Mandżurji.

Jeżoli teraz zastanowimy się nad losem tych 
skupień pod względem u trzym an ia  narodowości 
polskiej, to zobaczymy, że czycha na me poważne 
niebezpieczeństwo. Zagraża ono zazwyczai w trzech 
etapach — pierwszym jest u t r a ta  względnie brak  
związku z k u l tu rą  polską, d rug im  u tra ta  języka 
ojczystego, trzecim --  zanik poczucia narodowości 
polskiej, dając w rezultacie całkowite wynarodo­
wienie. Niebezpieczeństwo to jest tem poważniej­
sze, że Polacy zagran icą  należą, jak  to wyżei z a ­
znaczyliśmy prawie wyłącznie do warstw p racu ­
jących, k tórych nie stać na to, aby samodzielnie 
czy to zdobyć środki finansowe na obronę polskości 
czy też zorganizować wszystkie te enstytucje, które 
mogą działać przeciw wynarodowieniu. Nie mniej 
jednak widzimy, jak skupien ia  polskie na  obczy­
źnie p ragną  zachowania swej polskości, widzimy 
to z przykładów działalności Polskiej Macierzy 
Szkolnej w Czechosłowacji i podobnych organiza- 
cyj w innych  krajach . Polacy zagran icą  jak  io 
pisze jeden z powieściopisarzy, obrazujący życie 
wychodźtwa: ,,pod łachmanem skrzywdzonego nę­
dzarza przynieśli Poskę, z największym trudem, 
z uporem naprzekór własnej nadziei,  intuzjazmem, 
płaczem, tęksnotą, bólem zak ładają  szkółki,  tow a­
rzystwa, z serc płonących budują  nowe życie, aby 
je odnieść potom do ojczyzny, sercem tęskniącem 
zapalaią  miłość do Po lsk i“ . (Dok. nast.)

W i a d o m o ś c i  k o ś c i e l n e .
Od 3. II .  — 10. II .  1935 r. 

Ewangeija
Na JJiedz, czwartą po Trzech Kr. zap. u św. Mai. VIII. w. 23—27.

W  on czas gdy Jezus wstąpił v j  łódkę iveszli za . nim 
uczniowie jego. A  oto wzruszenie wiełlcie stało się na morzu 
tak, iż się łódka wałmi okrywała, a on spał. Iprzystąpili 
do niego uczniowie jego, i obudzili go mówiąc: Panie, za­
chowaj nas, giniemy. 1 rzekł im Jezus: Czemu bojażliwi 
jesteście, małej wiary? Tedy wstawszy rozkazał wiatrom
i morzu, i stało się uciszenie wielkie. A  ludzie się dziwo- 
wali mówiąc: Jakiż jest ten, że mu i wiatry i morze są 
posłuszne ?

Niedziela 3. II .  Dziś odpust w Starynigrodzie . 
Po  sumie na salce zebr. Kółka Rolniczego. 
Po nieszporach w kościele zebr. Róż. Pau ien  
a na salce Kat. Tow. Robotników Polskich. 

Poniedziałek 4. I I .  K om unia  św. miesięczna cho­
rych (zgł. do nieszp. w zakr.) O godz. 3 ej 
zebr. Dziec. P ana  Jezusa. O 5-ej zebr. Konf. 
P ań  św. Wincentego a Paulo. O 7,30 zebr. 
K at.  Stow. Kobiet oddział Przemysł Żeński. 

Czwartek 7. II .  Od 7 — 8 wieczorem wystawienie
i  adoracja Najśw. Sakramentu.

Sobota 9. I I .  Spowiedź św. o godz. 5,30.
Niedzie la  10, II . Po sumie zebr. K ółka Włościa- 

nek. Po nieszporach walne zebr. I I I .  Zako­
nu na salce. O godz. 2-ej walne zebr. Kat.  
Stow. Młodzieży Męskiej.

K r o n ik a  m i e j s c o w a .
— Osobiste. W zastępstwie urlopowanego 

p. prof. Śliwińskiego A ugusta  wykładającego łac i­
nę, rozpoczął w tut. Gimnazjum Państwowem w y­
kłady z fi lologii klasycznej p. prof. Deresiew.cz 
Bogdan.

— L. O. P. P. Koło miejscowe. Dnia 18 s ty ­
cznia rb. odbyło się Walne zebranie L.O.P.P. przy 
udziale p. s tarosty  Wilimowskiego i pod przewod­
nictwem p. Dr. Krzywańskiego. Sprawozdanie 
Zarządu złożyli wiceprezes p. naczelnik Stoszko
i sekre tarz  Koła p. W ójt Szymankiewicz.

Zarząd w ybrany  na Walnem Zebraniu ukonsty ­
tuow ał sie w dniu 29. stycznia rb. następująco: 
pp. dyr. Goerge, prezes, naczelnik Stoszko wicepre­
zes, Swoboda sekretarz ,  P opraw a zast. sek re ta r ia ,  
dyr. Stróżewski skarbn ik .  Pozatem wchodzą w skład 
Zarządu pp. burm istrz  F en rych ,  nacz. sądu W oj­
towicz, sędzia Lossow, por. Robiński, Ant. Anto- 
szkiewicz.



— Z srebrnego ek ranu .  Kino „ B a ł ty k “ wy- 
świetla f i lm  p. t. „M A R K IZ A  Y O R IS A K A “. 
W k ra ju  kwitnącej wiśni, wschodzącego słońca, 
gdzie z uśmiechem na ustach i sercem, przepojo 
nem miłością bliźniego wita sie każdego ■— toczy 
sie akcja  porywającego filmu „M ark iza  Y orisaka“. 
F i lm  ten realizacji słynnego Mikołaja Farkaea , 
zrealizowany jest na tle rozgłośnej powieści Claude 
Fą  r r e r e ’a. O potędze n iektórych zdjęć do fi lmu 
„M A R K IZ A  Y O R IS A K A “ świadczy fakt, że w sce­
nach bitwy morskiej wzięło udział: 25 pancerników, 
22 krążowniki, 16 torpedowftów, 10 kontrtorpedow- 
ców, a  monum enta lna  scena zatopienia pancern ika  
wzbudziła zachwyt dowódców floty am erykańskiej,  
francuskiej , japońskiej, angielskiej i w itik iej .  
W rolach głównych niezrównane kreacje  stwarzają: 
Annabel la, Charles Boyer i Inkiszynow.

— Kino „P ro m ień “ wyświetla najlepszy film 
L iljanki H a rv ey  p. t. „Wesoła Zuzanna“ . Obok 
bardzo sym patycznej i bardzo wesołej, śpiewającej
i doskonale tańczącej L il janki,  występuje niewi­
dziany dotychczas w Krotoszynie slynuy zespół 
m arjonetek  Teatro  dei Piccoli. M arjonetki — acz­
kolwiek są ty lko  kaw ałkam i drewionek — posia­
dają  taką  siłę ekspresji , jaką  się dotychczas żaden 
zespół żywych aktorów pochwalić nie  może.

— W  piątek, dn ia  25 b. m. odbyło się walne 
zgromadzenie członków Tow. Właścicieli Domów
i Nieruchomości. Na zebranie przybyło  ty lko 35 
osób. Je s t  to bardzo sm utny  objął wielkiej b ierno­
ści niaty lko członków Towarzystwa, lefiz wszystkich 
właścieli nieruchomości,  k tó rych  K rotoszyn liczy 
około 1000. N arzeka się na wysokie podatki i inne 
wielkie ciężary, które z posiadaniem domu są po­
łączone; robi się odwołania, zażalenia i t. p. lecz 
najozęiciej bez skutku. Powodem tej bezkuteezno- 
śei odwołań jest nieznajomość ustaw podatkowych
i złe motywowanie wniosków, a może i deklaraoyj.

Celem uspraw nien ia  działalności Towarzystwa, 
to zn«czy przyjścia swym ezłonkom z pomoeą, u r u ­
chomiło Towarzystwo biuro, w którem udzielać się 
będzie członkom Towarzystwa bezpłatnie odpowied­
nich informacyj.

Na pomieszczenie b iu ra  oddał przejściowo i bez­
interesownie z powodu chwilowego b rak u  innego 
odpowiedniego lokalu przewodniczący Towarzystwa 
p. Kończak jeden pokój w swym domu. Biuro 
jest czynne w poniedziałki, środy i p ią tk i  od go­
dziny 10 do 11 przedpołudniem.

— P rz em y t  sacharyną .  Przed p a ru  dniam i 
S traż  Graniczna p rzy trzym ała  w lasach krotoszyń­
skich nad g ran icą  niemieóką osobnika, k tóry  
posiadał przy sobie 2 kg przemyconej z Niemiec 
sacharyny . Ze względu na dobro toczącego się śle­
dztwa, szczegóły dotyczącego p rzem ytn ika  t r z y ­
mane są w tajemnicy,

— Nieszczęśliwy wypadek. P iętnasto le tn ia  
uczennica Szkoły Wydziałowej B a rb a ra  Zielezińska 
zam. w Krotoszynie przy ul. F lo r jańsk ie j  1. u ży ­
wając onegdaj ślizgawki, upadła, nie mogąo o wła­
snych siłach podnieść się ni zajść do domu. W ez­
wany lekarz skonstatował z łamanie nogi.

— Z sa li sądowej. Na ostatn ich  rozprawach 
tut. Sąd Grodzki zasądził:  J ań czak a  Stef. i Giin- 
kowskiego L udwika  z K rotoszyna, obecnie przeby- 
wających w więzieniu w Krotoszynie za zniewagę 
P.P . n a  karę więzienia po 6 miesięcy; Musielaka 
J a n a  z B ożacina za usunięcie zajętego row eru spod 
zajęcia nu 1 mies. aresztu; Talngę Teof. z Parado- 
wa za kłusownictwo na 30 zł g rzyw ny  z zamianą 
na  3 dni aresztu; P ila rsk iego  Leona z K obylina

za kradzież na 1 miesiąc aresztu z zawieszeniem 
nu 3 lata; Golińskiesjo Ign. z Lutogniewa za k r a ­
dzież na  4 mies. aresztu i 50 z? g rz y w sy  z z m ia­
na na  5 dni aresztu; Szulca J a n a  i Golińskiego Ig . 
z Lutogniewa za kradzież — pierwszy otrzym ał 
upomnienie, drugiego skazano na karę  aresztu 
drze* 4 mies. i na  50,— zł. g rzyw ny  lub dalszych
5 dni aresztu; Sekułę Ant. i Wtijea Ja n a  z K ro to ­
szyna za kradzież leśną po 40,— zł. g rzyw n y  lub 
po 4 dni więzienia; S tarzyńskiego J a n a  ze Saln i 
za paserstwo n a l  mies, aresztu z zawieszeniem na
2 ¡ata; Szepsu Kaz. z Koźmińea za odgrażanie  ua
3 mies. aresztu z zawieszeniem ua 3 lata; M alm ura  
Ant. z Biadefe za kradzież — upomnienie; M slmn- 
Walentego, Józefa i Helińskiego Stan. młodszego 
zs kradzież po 2 tyg. aresztu z zawieszeniem na
2 lata; M alm ura  J a n a  i Helińskiego S tanis ława 
starszego z Biadek za paserstwo po 20,— zl. g rzy ­
wny z zamianą na 4 dni aresztu.

— Z korespondencyjnych zawodów strzeleckich. 
W miesiącu listopadzie 1934 r. odbyły się kores­
pondencyjne zawody strzeleckie dla hufców szkol­
nych p.w. na terenie D. O. K. VII. o następujące 
nagrody:

1) O nagrodę przechodnią P a n a  K u ra to ra  Okrę­
gu Szkolnego Poznańskiego.

2) O nagrodę przechodnią Pan a  Dowódcy Okrę­
gu K orpusu  Nr. V II.  Poznań.

Obecnie Komisja  Sędziowska K orespondencyj­
nych Zawodów Strzeleckich podała do wiadomości 
w yn ik  tych  zawodów a mianowicie:

Hufiec Szkolny P. W. Państwowego Sem in ar­
ium  Nauczycielskiego Krotoszyn zajął I-sze miejsce 
zdobywając nagrodę przechodnią P. Dowódcy O krę­
gu Korpusu Nr. V II.  wraz z dyplomom. Zaznaczyć 
należy, że komisja sędziowska określiła 1300 pu n k ­
tów jako ocenę wybitną, a  hufieo Państwowego 
Sem innrjum  Nauczycielskiego K rotoszyn osiągnął 
1362 punkty .

Hufiec szkolny Państwowego Gimnazjum K ro ­
toszyn zdobył 12 miejsce na  1167 punktów.

Do zawodów o nagrodę przechodnią P. D-cy 
Okręgu Korp. Nr. V I I  s tanęły  33 hufce szkolne.

W  strze lan iu  o nagrodę  P a n a  P a n a  K u ra to ra  
Okręgu Szkolnego Poznańskiego, H ufiec  P ań s tw o ­
wego S om insrjum  Nauczycielskiego K rotoszyn za­
jął IV . miejsce na 723 punkty ,  a hufiec szkolny 
P. W. Państwowego Gimnazjum Krotoszyn 22 miej­
sce na 684 punkty .

Do zawodów o nagrodę  przechodnią P. K u r a ­
tora Okręgu Szkolnego Poznańskiego stanęły  84 
hufce szkolne.

Podajem y do wiadomości, że H ufiec  P.W. P a ń ­
stwowego S em inarjum  Nauczycielskiego K rotoszyn 
poraź trzeci zdobył nagrodę przechodnią P a n a  Do- 
wódoy Okręgu K orpusu  Nr. V II.  Poznań.

— Kobylin. W nocy z 25. na 26. bm. sk ra ­
dziono w m ają tku  S ta ry  K obylin  na szkodę W itol­
da Szoftera 200 kg. azo tn isku  wartości ca 50,— zł. 
J a k o  sprawców tej kradzieży ujawniono niej. Józefa 
N awrota  i S tanis ława Leśniaka , zamieszkałych 
w S ta ry m  Kobylinie .  Złodzieje z obawy przed 
wykryciem rzucili  w orki do zb iornika kałuży .

Przyjmujemy już zam ówienia na

W A P N O  BUDÜWLRHE i  NAWOZOWE
D ź w i g a r y  — s i a t k i  d r u c i a n e  — p ł o t y

Polecamy hacele, podkowy, lemiesze, odkła- 
dnie, żelazo, blachy, węgiel kowalski
— i drzew ny po cenach zniżonych —

„ Ż E iL S U D (<
Rynek 16 Krotoszyn (dom p. Jabłońskiej)



OTT. D iS.roi. u ręaow niit pow iat. N r. 10

¡a ------- — --------------- — —  ■. tą
Szukasz szczęścia Wstąp na chwile !

do Kolektury Loterii Państw ow ej

M A R J A N A  K E R S K I E G O
' |!(Największa i najstarsza w południowej | 

części W ojewództwa Poznańskiego)
Telefon 23 O s t r ó w  -  P o s n .  Raszkowska 36. j| 

Konto P. K. 0. -  211.010 
IConto Iv. K. 0. miasta Ostrowa — 25.050 
Konto Bank Kupiecki — Ostrów — 1.146

F i B j a s  G n i e z n o  -  C h r o b r e g o  3 1 .
Konto P. K. O. — 206.095.

NAJWIĘKSZA M M l I S i  3,000.000 Zł.
i Oprócz tego w ygrane po 100.000 — 50.000 —• 20GU0 

10.000 — 5.000 — 2.000 — 1.000 — 500 zl. i m niejsze, j 
Pozatem  w ygrane dodatkow e i pocieszenia 
— po 2 500 z l  -  500 zl. — 50 zł. —

W ygrane pocieszenia padną na num ery losów, na g 
i które me padła  żadna w ygrana w czterech klasach. |

Znacznie p o w i ę k s z y ł e m  i l o ś ć  l o s ó w ,  j 
D u ż e  s z a n s e  w y g r a n i a .

Cena niezmieniona: 1/1 los — 40 zl. S| 
1 / 2  losu — 20 zi. p. 
1/4 losu — 10 7.1. 

Zam ów ienia  za ła tw ia  się odw ro tną  p o c z tą ! ! !  j

Ciągnienie i Kltfsy roznoczynn sls JO. 11. SS35 r.
Przez los z szczęśliwym numerem,
Możesz zostać miljonerem,
Usłysz więc Fortuny głos,
Kud u NERSK1EGO los!!!

U 'H

I ODLEWNIA lELAZA 1 SPIŻU
K a z i m i e r z  L e s i i s k !

| Tel. 84. KROTOSZYN Tel. 84.

poleca do natychmiastowej dostawy
Odlewy do maszyn rolniczych 

i. „  przemysłowych 
„ budowlane (Słupy, p ły ty  etc.)

Specjalność
Kuszty do kotłów parowych, pieey piekarskich 
podług: własnych lub dostarczonych modeli

po cenach przystępnych.

1 0  TAKICH BIAŁ9CH DNI
o d  1 l u i e n o  1 9 3 5  r .

W yjątkowa okazja taniego zakupu. 
Ceny bardzo niskie. —  Poleca

A L F O N S  H E R D A C H  r ™ ™ » ? ™

J i y ^ U S T Y E ^  P F L A I S T T Z  !

Telefon 125 KROTOSZYN Rynek  31

Handel tow arów  Kolonialnych, tleli!;., wódek i w in.
H u r t  —  ~  -  —  —  —  —  «S eS aS

§  SZflN. GDBiOnCOH HiUSTA RROTOSZyNfl §  

©  1 OKOLIC!/ POLECAM ^  ©
©  W ó d k i  m o n o p o l o w e  ©  
©  S p k y t u B  l e c z n i c z y  ^  ©  
©  W i n a  k r a j o w e  ' ©  
@  1 z a g r a n i c z n e  T o w a r y  ©
©  w  K o l o n i a l n e  0  
¿ a  w i e l k i m  1 g s  
^  w y  o r z e ^  d e l i k a t e s y  ^

©  ®  J M  STRÓŻEWSRl -  RROTOSZy« ©
Plac Wolności 4 — Tel. 105.

©  ©

I  1 ! .  SKOfflROiSKI g B g t S S S  1
s ?  poleca po specjalnie zniżonych c e n a c h : ^  

zegary, zegarki, biżuterie ,  obrączki ślubne

@  Specjalność: okulary oraz wszelkie przyb. oplyczne @

Kupujemy każdą ilość

E c o w  d o m o w y c h
żywej wagi od 3 —6 fun ta

p łac im y ceny najw yższe  ew entualn ie  w ymieniamy 
na słoninę — odbiór każdy  
poniedziałek przed południem.

B econiarnia-R zeźnia Miejska Krotoszyn, Kobylińska 14.
P o S e s a m y

węgiel prima jakości z Kopalń G órnośląsk ich  
franco dom po zl 2 30 za 50 kg. — Oraz 
wszelkie mąki i nasze po cenach  dziennych.

K . B r a l K l  -  E E M lO P łO D J  
111. 155 Kroioizm, R p e k  22. Tel. 155

TANIO HA SPRZEDAŻ
Radjo 4-ro lam pow e Philipsa, dębow a sypialka 
z m arm uram i i lustro, kan apy ,  fotele, biurko a m e ­
rykańsk ie ,  obrazy, lam pa na f to w a  do salonu 

repozyturja  kolonjalne oraz różne meble

Krotoszyn, Benicka 4 . m. 6.
KTO----- ---- — ------------------- --- ------------------------ -----= M

U c y t s c j o  p r c y w m

ais wtorek, dnia 5 lutego 1935 r. o godz. 10-ltl
w Majętności Zimnowoda sprzedawać będę najw ię­

cej dającemu za gotówkę:

5 św iń bekonów w agi każdy a 1.50 ctr.
(—) GLEMA, kom. sąd. grodzk. w Koźminie

ff* .  R  ¥  D  R  Y  C  H
poleca po cenach najniższych

Bieliznę dam ską  i męska, tryk o ta -  
rze, torebki, swetry , pulowery, weł­

ny, m a te r ja ły  na  suk-enki, obrania ,  płaszcze. 
ISniia t ii l  i i r a i i i e c k l f .  

f t a -------------------------------------------------------------------- n i



Proszę pam iętać, że tylko  
ten m oże wygrać, kto za­
opatrzy się w los loteryjny!

Do I. k lasy  32 Loterji Państw ow ej,  której ciągnienie odbędzie się w  dniach 19—22 lutego 
są  już do nabycia  w  mojej kolekturze uznanej w całej Polsce za jedną  z najszczęśliw szych 
i słusznie, gdyż do tychczas  wypłaciłem swoim kli jentom k ilkanaście  miljonów tyt. w yg rany ch .

w y g a s n ą  1 * 0 0 0 * 0 0 0  s § .

10 X ¡15 1 0 0 .0 0 0 , 15 X DO 50 .000 , IB X PO 20 .000 , 110 X PO 1 0 .0 00  Z ł. i t .  d.
Zamówienia z prowincji za ła tw iam  odw rotna pocztą .

S T  E F A  N C E N T O W S K

%Ü
KaS

Tel. 24-94.
K o le k tu ra  Polskiej Państw ow ej L o te r j i  Klasowej 
P o z n a ń ,  P lac W einośe i nr. (O. PKO. 203

. --SI«» 9a3S!i&VEms?!x u rr-tfaEPmi nxmaatxmasssssEK

uw i* es ai
» HAJETHSiCl STARKÓWBC

p o k ry w a ją  nas tępujące  ogiery.

1.

3.

E legan t  s iwy kat. 1. E lias  Elberich 
z. m. G rażyna  ks iążka  rodow a po 
A ska lon  szwed.-arab.
Kmit ś ronek  kat. 2 po A g am em n o n  
ang lo -a rabz .  m. Kmita po Kmicic 00 
po Mexucie 00.
A g am em no n  siwy, ka t .  2. ojciec 
G iaur  00 m a tk a  A n dra  po Artiger.

Wszystk ie  ogiery stanowne i da ją  piękne 
źrebaki, k tó re  idą s ta le  na remont, czego 
dowoilem 5 medali o trzym anych  z M.S.W. 
P .  P .  Sołtysów dworskich i gminnych pro. 
s im y o podanie powyższego do wiadomości.

STRZELNICA NIEJSKA 9 ZDUNACH
z 8 morgami roli, ogrodem , strzelnicą 
i stadjonem do w y  d z i e r ż ą  w i e n  i a 
z dniem 1 marca 1935 r. za odpo- 
wiedniem  zabezpieczeniem  i dzier- 
---------  żawą w edług um owy. ---------

Zgłoszenia ofer t p rzy jm u je  Zarząd  M iejski Zduny 
do d n ia  20 lutego 1935 roku.

Zarząd Miejski Zduny.

M U  - Ospę ■ Kasze - Pęczak - ś ru t
poleca po cenie konkurencyjnej

Ś p u f i o w n i a  Z b c » ż a

Telefon 116
F r .  L  e s i ń s k i  
K i t o r n m ü Koźmińska 60.

B IA ŁY  T Y D Z IE Ń
Płótna w szelk iego rodzaju po cenach dotąd 
niebyw ale niskich. W yjątkowa okazja ta­
niego zakupu wypraw. Pozatem  jedwabie, 
materjały w ełniane damskie, m ęskie, pole­

ca po bardzo niskich cenach

o d  1. II. 1935 r.

J a n  H e c h m a n n
R y n ek  31. Krotoszyn, R y n e k  31.
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m jgdeii los  
m a  
wygrać
4  razy

Ciągnienia już 13 
lu tegc Sr.

io

LOS¥
W. 32 LctEfli P ofisiw cw .

E£i joż do nabycia  w kolekturze

rm *  © L , ^ S 2 S & 1€
K R O TO SZY N , R yn ek  nr. 1. | | | | |

[ Żyjemy w dobie kryzy su I Przypadek rządzi losem! 
Szczeście w życiu ma ten, kto um ie ko­
rzystać z. nadarzającej się sposobności.

T ylko  s iybka  dscyzja —  najlepiej sprzyja powodzeniu

1 Ogólna sum a w ygranych 23 m ili. zł.^
7 J losu 10,— 7.t.
V, losu 20,— 2l.
1/1 losu 40,— 7^

NAJPRZyJEMHtEJSZy POByT,
sm aczne  ciastka, w yborną  kaw ę, 
przy koncercie, zapew ni tylko

Cukiernia I K aw iarnia „W arszaw ianka"
J a n  D u d e k

Rynek 11 K R O TO SZY N , Ryneli 11
Wielki wybór ciastek deserowych, drożdżowych i t. p. 

Codziennie świeży cl)!eb i bulki własnego wypieku.

lii "¿Z SKMMiP«ł88i-fttt»
dostarcza  (franko w dom) 
po cenach  k on kurency jnych

a l ó s s e f  K H i i ł f l s a  („(¡Iefin“ )
Tel, 84. KROTOSZYN K oźmińska 21.

Piw© O kocim skie
poleca

m »  S C  € 2 *  f i l  G  2  A  B €
K R O T O S Z Y N  -  R Y N E K  2

Wódki — Wina — Likiery

S3

Miejscowej publiczności do łaskaw ej
— wiadomości, źe firma —

B K R O T O S Z Y N
Zdunowska 12. (wchód z Piastowskiej)

sprzedaje wszystkie sw e w yroby i l r t » i i r x n i r  po 
niskich cenach, 

jak guziki płaskie i okrągłe do sukien, płaszczy, futer, 
rew erend, oraz do bielizny i kołder jak również wyroby 
pasm antaryjne: siatki do rowerów, zakupów, ondulacji 
oraz najmodniejsze obecnie szam erunki do sukien

ReRSama Jest dźwignia hand lu  i p rzem ysłu


